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warszawa 21 Kwietnia.

Dziś około północy, w ostatnim dziedzień- 
eu gmachów dyrekcyi jeneralney poczt, wszczął 
się pożar, Jo którego dało powc J pieczywo 
wielkanocnego ciasta. Ogień był wielki, i 
gdyby nie silny ratunek, mógłby był zrzą­
dzić nieobliczone szkody. Officyoa ostatnie­
go dziedzińca po prawey ręce zupełnie spło­
nęła, ą róg officyny poprzeczney bardzo u- 
szkodzony został. Mieszkańcy także ulicy 
Nowo-Senatorskiey, Trębackiey i domow sty­
kających się z pocztą, przeszło godzinę by­
li w wielkiey obawie i po części wynosili już 
ruchomości.

— Pod dyrekcyą Karola Kurpińskiego w 
Wielki Piątek wykonana była muzyka Hey- 
dena pod tytułem: Stedi/i słów W kościele
S. Jana.

— JW. Dyrektor główny w kominissyi 
sprawiedliwości Kossecki, obchodząc więzie- 
fc.enia warszawskie, ofiarował pewną sianiu 
Ha święcone osadzonym u Franciszkanów.

A N G L I A

londyn i 7  Kwietnia,

(Dla braku mieysca niemożna było w ca­
łości umieścić mowy lorda Grey mianey za 
reformą bilu d. 9 kwietnia w izbie wyższey, 
teraz się ją umieszcza:)
— Po złożeniu przez kanclerza i wielu pa­

rów petycyi za i przeciw reformie, które po­
ciągnęły za sobą dyskussye, dopiero o go­
dzinie tł wieczorem powstał lord Grey i wpro­
wadzając drugie czytanie bilu, między inne- 
Ini rzeczami mówił:

sPrzedmiot, którego się bil obecny doty­
czę, jest lordowle moi, nadzwyczay wielkiey 
wagi. Ma on bowiem w konstytucyi parla­
mentu takie zaprowadzić zmiany, przez któ 
rei W sposobie wyborów i co do rodzaju człon­
ków naród reprezentujących, nowe wprowa­
dzają się kształty. Bil ten przychodzi do 
was, popierany znaczną większością izby niz- 
szey, i równie znamienitą większością naro­
du. Bil, o którego przyjęcie lordów upra­
szam, polega na tychże samych zasadach, jest 
tenże sam co do istoty, obeymuje te saine o- 
kreślenia co bil ostatmey sessyi wam lordo­
wie przedstawiony. (Sluchnycie ! Siackaycie!)
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Domyślam się lordowie, co te wywołanie o- 
źnacza; lecz mniemam przecież, iź łdolny 
będę waszym wysokościom jasno wykazać, 
źe mimo tego podobieństwa, nie wypływa by­
naymniey, abyście mu waszego przyzwolenia 
odmówili. O bilu szlachetnego xięcia (Buc­
kingham) ogolne mam tylko wyobrażenie; 
lecz z tego co o nim słyszałem, nie,trudno 
jest poznać, że zasady jego też same są co 
i bilu wprowadzonego. Zasady te lordowie 
są: upadłym miasteczkom prawo wyborów 
odebrać, takowe wielkim, ludnym miastom 
przekazać, i prawo głosowania tozciągłey o- 
■znaczyć. Nie poymuje, dla czego szlachetny 
xiąże bil na takiey zbudowany podstawie, 
rewmlucyinym nazywa. Reforma bez zaprze­
czenia wielkie wprowadza zmiany w prakty­
cznych punktach konstytucyi parlainentowey; 
lecz nie idzie zatem, aby każda zmiana re- 
wolucyiną bydź miała, zwłaszcza, gdy taka 
upoważnioną bydź ma przez uzjigne władze 
i pzez pośrednictwo uznanych praw zasadni­
czych. Kiedy znaczna część ludu za nią 
przemawia, nie gminu, który nawet nie w»e 
co to reforma; oby niektórzy szlachetni 
lordowie wyjść mogli z omamienia, że 
to tylko nayniższe klassy żądają reformy, 
gdy tymczasem przy tem obstaje wielka 
massa stanów nayoświeceńszych, nayzamo- 
żnieyszyeh i naywiększy wpływ mają 
cych ( Wyraźnie ipowierzane przy zwalenie). 
Moźnasz w 19 wieka w tych oświeconych 
czasach przypuszczać], <z w taUein położeniu 
rzeczy, potrzeba wasze yysokąś.ci błagać, co 
Więcey zaklinać, abyśęię ten zaradczy środek 
dla zbawienia wląsnego, i .błogos âwień îwa 
| okoleń waszych przyjęli* ,.. Ponieważ 
mówca cp do zasad uważa bił ałmci?v- f~ -tri ' •' " ‘ . ' ■■ ■ ■ J
za bil sessyi zeszłey, pipeto, nie wdając 
się w jego motywowanie, przystępuje do 
wyiuszczenią puuktóyy, w .których pew ne zj- 
prowadzipgo ?iRjąny: pąftzfjflłl tajgczęcz daley 
pro w a il zi:

» Życzyłbym z duszy, u]}yśpipwt;}Jti spo­
sób pizystępo\vali,d9  W takŁ.gpugób
je  rozbierali, iżby cni duch stronnictw, ani 
żadne przykre Ipgryzki, mipysca między lyr- 
mi nie znalazły. Go da mnie, pewien je­
stem, że z sumiennoścją postępowałem. Od 

pytanią ząleży w ewnętrzjpą spokpynuść 
. i*g'9 byt błogi i pewność jego zęiynęuZ-

nych ątosunków, Niewidzę potrzeby wyso­
kościom wuszyin silniey vv&E$$&.i£łi - tych o-

-  *30
koliczności przedstawiać, bo wszyscy bez Za­
przeczenia dzielicie to przekonanie," ile źe 
wszystkie interessa przez dłuższe trzymanie 
w iyiepbwności natężonych umysłów, ueierpieć- 
by mogły.... Nie mogę się wstrzymać od tey 
uwafei, źe żaden wpływ, żadne widoki, ża­
dna gwałtowność ziemska, wpływać nie mo­
gą i nie powinny na jawne wynurzer>ię_wła- 
snego zdania, (Przyzwolenie). Nie należy 
wcale zw'ażać na zgiełkowe i nierozważne 
krzyki, lecz życzenia spokoynego i oświeco­
nego ludu, nietylko na uwagę, ale nawet 
i na wzgląd wasz zasługują! Głęboko 
tkwią w dnszy inójey następstwa, któreby 
odrzucenie bilu sprowadziło Jią kray, na 
was lordowie, i na mnie, na kray, 
bo wszystkie jego interessa na tem silę i bło­
gość swoję opierają; na was lordowie, bo 
na nich teraz cały naród z zaufaniem, z
nadzieją i poszanowaniem spogląda   ■
Ja przełożyłem to, co w mojem przekonaniu 
za naylepsze dla dobra mego monarchy i oy- 
czyzny inojey uważałem, to, co teraz powsze- 
chrie za konieczne uznano, i w czem tylko 
co do mnieyszey lpb wiekszey rozciągłości 
różnica zdań zachodzi (Następnie okaza­
wszy nadzieję, iż porozumienie 1 między 
stronami walczacemi nastąpi mówi:) Gdy­
bym Ifonięczme w walce uledz musiał, 
pozostanie mi jeszcze ‘ o pocieszające prze­
konanie, że chciałem i działałem zawsze w 
jak najlepszych widokach, i że wszystkie 
kroly moje zawsze ku temu kierowałem, ii- 
by nay właści wszemi i naystosownieyszenii dro- 
gam’ po,\viąząć i zaspokoić wszystkie interessa 
oyczyzny mojey. O jedno lyjki błagam, aby 
cele p-zęlJeństwo, jakie wspomnione środki 
ścią îiąć sp|iię mogą, ną moję tylko głowę 
spadły. Aby, zp mł.ie tylko, jedna była ofia- 
rMjtŃł^tófenie Ljoeć Ełlenbusough miał m > 
w:ę przeciw bilowi, którey treść w następu r

t, — --r—rr 
B 6 L GI JA

B IL U J il ilU  1 0  l i W i f l n l H .

Izbą reprezentantów na wczorayszey res- 
syi, ząymoyiaia, s*ę dodatkami do budżetu mi' 
nisterstwa skarbu, i miałą się już rozeyśe- 
gdy Pan Felijc Mierod? oznaymił, że minia*®1 
spraw jsagj-anięznych nja uczynić pewne FłZ® 
łożenie. YYsjrzymano . więc posiedzenicr 
czekiwano ministra, po którego weyśe*ujPre" 
zes oświadczył, iż ;na mocy służącego mu

n
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prawi, ogłusza,. Le i»bą ąąnijenia jię w -ayny 
iwjftzial. Waityscy słuchacze musieli się za- 
fak, oddalić. Dzienniki tutejsze donoszą o tym 
taynym wydziale co następuje:— >PanMeule- 
naere wchodził we wszystkie szczegóły u- 
kładów dyplomatycznych od czasu traktatu z 
dnia 15 listopada; udzielił potem izbie osta- 

diąifc instrukcj e, przesłane posłowi belgijskie­
mu w Londynie,, a odznaczające się godno- 
dcią i stałością, niewłaściwą dotąd dyplo­
matyce belgiyskiey. Uvv adomił nakoniec 
minister, iż .ratyfikacye trzech muuui>tw do­
tychczas jeszcze nie zostały, wymienione.r-- 
W Ino wie swojey Pan Meulenaere pawibdte ;ał, 
iz Pan Kaź: Perier rozmawiając niedawno z 
lordem Granville w obecności Puna Lehon, 
dął najwyraźniej poznać zamiar pozyskania 
ostatecznego rozstrzygnienia interessów heł- 
giyskich. Podobnież oświadcza się Pan Tal­
leyrand w Londynie, a kilka pism Pana yan . 
de Weyer potwierdzają to, iź pełnomocnik tran- - 
cuzki ną konferencyi- działa stale i szczerze, 
HVj*dnfcm z pism swoich wyraża poseł bel- 

'giyski w Londynie, tż hr. Orłów na pe- 
%vę,ćm żgroięądzeniu konferencyi oświadczył, 
iż monarcha jego dotąd jeszcze nie otrzymał 
dokładnych wiadomości b niepókonańym wstrę­
cie króla hollederskiego dn układów na za- 
âęfzie -24 artykułów; iż prosił o nowe i o z - 

łwwj; jak suhie Jim postąpić, gdy monarchę ; 
uwiadomił o malyin skutku pOsłanictwa swe- !

do Hagi, i ze rozkazow tych spodziewa 
pię dnia 10 lub 12 b. m. Hrabia Orłów wy- 
nu-zjł przytem konferencyi nadzieję, że du- 
■cyzya monarchy jego będzie nowym dowodem 
mocnego życzenia, aby pok.óy w Europie był 
utrzymany.— Następnie udzielił minister pro­
tokóły z d. 31 marca i 5 kwietnia, i zakoń­
czył uwiadomieniem, iż pełnomocnikowi bel- 
gjyskiemu w Londynie przesłał nowe instruk­
cją  któie potwierdzają dawniejsze, i obey- 
mują Oświadczenie imieniem rządu belgiy- 
^kiego, i/. n;e Dzwoli na dalsze odroczenie 
wywiany ratyfikacji.— Jedni członkowie wy­
nurzyli potem zudowolnienie swoje z postę­
powania ministra spraw zagranicznych, inni 
zaś oświadczyli, £e postępow anie trzech mo­
carstw zdaje się okazywmć iż nie podpiszą u- 
kłmln, do ktorego przyjęcia zniewolono Bel­
gią, i «c dla tego rząd powinien czynnie przy- 
s-posohić się, gdyż rozstrzygi.ienie orężem 
mogłooy bydź ostatnim środkiem ratowania' 
się z teraźniejszego stanu.*

- Według dziennika Fmancipat^n, «ząd 
tutejszy pi u.,i| usilnie ministerium firtncuzkie
0 przysłanie jakiego jenerała, któreutuby no­
ża powierzyć . naczelne do\yództ\vo wojsku 
belgi yskitgo.
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T C K C Y A
StatnLul d. 2 4  MSreit.

. _-f Monijei* OttomKuski opisuje-uroczysto­
ści Kamazanu w sposobie następującym:-—W 
całey części miasta, zwaney właściwie. Stam­
bułem, i sz.czególniey zamieszkaley jp-żez mu­
zułman ó wy panuje, przez cały ciąg Raihaza 
nu spokoyuość w»e unie, i dopiero gdy się 
zmierzcha, zaczyna się ruch. Minarety me­
czetów bywają ośtyiecone w ksz.ałcie gier- 

. łąfifł, fca większa 'jasność tir sklepach zapo­
wiada, iż nocna prztdai ma zapełnu próżnię, 
jaką spoczynek dzienny sprawił w handlu — 
Tysiączne światła w ręku żwiedzujitcych miey- 
_sce zgromadzenia ^wszędzie będąc»», tworzą 
niejaku pnbliczną i Iluminacją która zastępu­
je brak regularnego, oświeceniu- taki bowiem 
sjtstem nieuznano tu jeszcze za potrzebny, 
gdy 'mieszkańcy po pracj’ wracają do domu, 
7  którego wychodzą dopiero nazajutrz rano, 
.kiedy czynność zaeżjnają W uroczystośi i 
zaś Rąinazanu .-nteiessa odbyw-ają się wie­
czorem, i, domy nayznakomitszych urzędni­
ków bj wąją oblężone przez wszystkich, któ -
1 jeb inteiess lub powinności po wołują, a któ­
rzy we dnie nie znaleźli przystępu. Obraz 
ten jest malowniczy; lecz nooi- cechę ći- 
chey surowości muzułmanów; znajdujemy na 
ulicach tłumy ludu i wielki ruch, lecz żadne­
go hałasu; jest jtp zawsze noc spokoyna, lecz 
tylkę uie ciemna; nie jest to sen powszechny, 
który zwykle w innym czasie rozpościera ste 
wcześnie wr tey części miasta. Około pałacu 
Seraskieia -baszy wszystko od Ja* lOcin inną 
przybrało postać. Ciasne pizystępy, nieregu­
larne skupione dolny, ustąpiły uHcom szero­
kim i prostym, przy których są sklepy gu­
stowne i dobrze urządzone. Plac meczetu 
sułtana lłajnzetu jest miejscem środkowem 
tej części miasta przyzwoicie iipięknioney, 
która teraz wystaw ia nayprzjjemnieyszy wi­
dok, i ma bardzo dobre położenie. Troskli­
wości jen oralnego gubernatora Stainbnłu win­
niśmy te ważne polepszenia; on tó codzien- 
i.i** nadzorując te mieysca, dawał przykład, 
jak przez regularną budowę można imeć zdro­
we mieszkania, gdy tymczasem przy nowych



budowach nie zachodzi potrzeba odstępować 
od ta.iiey prostoty i gustu krajowego,-który 
szczególniej nadaje iin właściwy charakter. 
W  jednym rogu tego mieysca znajdują' ię 
trzy sklepy, które niedawno przed rozpoczę 
ciem Bamazanu ukończono; są baidzó gusto­
wnie urządzone i ozdobione, kupcy natych­
miast tam osiedli. Dway z nich mają mnó­
stwo towarów zbyikowych angielskich ifran- 
cuzkich, w trzecim .sklepie są wspaniale na­
czynia kupca handlującego tytoniem, który 
jest tu znacznym artukułem handlu, a prze- 
daży jego towarzyszy pewna okazałość i prze­
pych, jakich nie. znaydzie w innych krajach, 
w mieyscach ciemnych i zakopconych, gdzie 
tytuń przedają. Podczas Ramazanu, codzień 
prawie zwiedzał sułtan piękną część 'miasta 
Eski-Sarajb, od tey chwili część ta stawała 
się codzienne.n niieyscem zgromadzenia ‘się 
mnóstwa ludzi, którzy zwabieni obecnością mo­
narchy, przechadzali się wesoło po obszernym 
placu sułtana Brjazeia i przyległych szero­
kich ulicach.' Sułtan wypoczywał w jednym 
z trzech, sklepów, i tam kazał sobie zdawać 
dokładaj rapport o stanie miasta, o cenie ży­
wności, pizywozie jey na targi,io wszystkiem, 
co się tycze mieszkańców, a szczególniej u- 
boższey klassy. Sułtan chodzi! tam bez e- 
skorty w towarzystwie kilku tylko dworzan, 
z których pierwszy prowadził pięknego ko­
nia arabskiego. Monarcha, który się nie ota­
cza uzbiojoneini ludźmi, reformator, który 
bez trosków chodzi w pośród ludu swojego,'— i 
odpoczywa w sklepie, gdzie lud okuło niego 
siada, dowodzi, iż pokłada ufność w swoich 
czynnościach, i że jest przekonanym; źe do­
brze robi i myśli. Ilekroć Sułtan zayniował je­
dno z zwyęzaynych mieysc swoich w nowey 
części miasta, na długi, czas przed przyby­
ciem jego, widziano szeregi powozów napeł­
nionych kobietami, które o k o io  trzech owych 
sklepów tam i napowiót jechały. Powozy te 
szły w należytym porządku, a, znaydujące 
się w nich obiety mogły koleyno u- 
ważać rysy tego, którego śmiałość i sta­
łość wyobraźnię ich mocno zajęły; każda zaa- 
wała się uważać go z radością i uszanowa­
niem, które noszą charakter uniesienia i bo- 
jaźliwości. Przy końcu Ratnazanu chciał suł­
tan poświęcić dłuższy czas poby towi w pośród 
ludu, ktcy przez miesiąc przybyr ał zawsze 
łiozuie za jego pokazaniem się. O godzinie 
lOtey wieczorem zajął mieysce przy dolnem 
oknie składu tytoniu. Oświecenie było wię­
ksze niż dawniey; mieszkańcy wiedzieli n je­
go zamyśle, . tego wieczora, starali się przy­

rządzić wszystko, tak uroczyście, jak tylko 
można było. Muzyku gwardyi otizymała roz­
kaz, aby grała, i wykonała kilka symfonii. 
Mimo mocnego zimna, okno, przy kió-reiu 
się Sułtan znaydował, było otwarte. Niezli- 
ezone mnóstwo luau, naperniiiło uhce uro- 
czystem milczeniem, a przez to okazało z n- 
szanowanie; łatwo zaś inożna było postrze­
gać, iż gdyby zwyczay dozwalał .tego przer­
wania, radosne okrzyki i huczne wiwaty wzno­
siłyby się ze wszystkich tłumów muzułma­
nów i rajasów. Lud kocha Sułtana, o cz m 
on wiedząc, spoglądał z uczuciem i życzli­
wością na otaczające go inassy ludu. Do­
piero o godzinie 2giey po północy udał się 
na powrot do pałacu swego. Obraz ten wy­
stawia wiernie czyny, które Enropeyczykowie, 
mający sobie, poleconą-redakcyą tego pisma 
uważali.»

■ 1Posłuchanie, na którym nauzwyczayirypo­
seł Wielbmy Brytanii, Pan Stratford-Cannig 
przy Wysokiey Porcie, ininł podać Sułtano­
wi list wierzytelny; bjło wyznaczone na dzień 
15 b. m. Tego d nia poseł wraz z pułkowni­
kiem Meehemetem Ptjem, który towarzyszył 
mu z Darda y^ów ło stolicy, udał się do 
pałacu Czeragen, gdzie przyjął go fayhy se­
kretarz Mustafa Efendi. Po półgodzinney 
rozmowie z tyin ministrem, Pan Stratford- 
Canning został przedstawiony osobiście Sul- 
tanowi zwykłym teraz obrzędem;, ?o- 

I dał list wierzytelny, i za pośrednictwemReis- 
Effendego oświadczył, iż rząd jego przywię- 
zuje nay wyższą cenę ao utrzymywania za­
wsze przyjacielskich stosunków i dobrego po­
rozumieniu, idnących miedzy obudwoma mo­
carstwami. Dragoman dywanu, Haiti Elrar 
Efendi, sprawował na teni posłucuaniu urząd 
tłumacza. Wielki Sułtan przyjął życzliwie 
zapewnienia przyjacielskie posła, i oświad­
czył mu zadowolenie swoje, obdarzając go 
kosztowną tabakierą wysadzaną brylantami. 
Sekretarz puselstwa i nierwszy tłumacz W 
orszaku posła, otrzymali także tabakiery o- 
zdubne dyamentami. Po skończonem posłu­
chani’!. rozmawiał jeszcze krótko poseł z tay- 
nym sekretarzem Mustafą Efendym, a gdy wy­
chodził z pałacu, podano mu konia z boga­
tym rzedem w podarunku od Sułtana,

T E A T R  n a r o d o w y .
W p rzyszfy  czwartek, na benefis Panny Itiwoli. 

dana bedzie juz dawniey zapowiedziana, nowa opera '•r 
dwóch aktach. z francuzliiego P . Suribe naśladowana 
wierszem, pod napisem D a m y  i  d o k t o r y .  czyli T r z y  

o n i  w K r z e s z o w i c a c h .  Sztuczka ta do rzędu naylso- 
micznieyszyeli i najweselszych należąca, jest W pe­
wnym względzie odwetem przeciw dainoin, za zbyt nie- 
liorzysinc wystawienie mężczyzn w Hrulu Duchów J l- 
peyskich. Tu oni tryumfują nad kocliancmi żoilkan.i; — 
{jrzecznieyśi, bo nićpłaezą na okrucieństwa i tyrenije 
domowe, lecz sobie tylko niewinnych żartów pozwał- 
ją z kaprysów... W  sztuczce Idy rola Bławatka, ę1*0- 
de^n bankiera z Brodów, należy do rzędu iniyeeliiiey- 
szych roi komicznych. Zakończy widowisko, koincdyarr 
jednj m akcie pod napisem Odzie nnsi mężowie 1- X


